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Tajność obrad gw aran tow ano nie tylko przez w ypraszan ie z sali „arb itrów ”, 
czyli osób nie będących posłam i, o czym jest mowa w tekście (s. 271). T raktow ano 
wówczas tak  samo sek re tarza  rady  gdańskiej i agenta księcia pruskiego. N iekiedy 
jednak  dodatkowo zaprzysięgano posłów na dotrzym anie ta jem nicy. Takich przy
siąg dokonano w 1628 r.

S tw ierdzenie, że posłowie s ta ra li się coraz bardziej ograniczać w pływ  senatu 
na obrady sejm ow e (s. 289) można odnieść tylko do sfery  świadomości, bo kon
sty tucyjn ie było to niemożliwe. N atom iast opinię posłów poznańskich „szkoda się 
z pany senato ram i znaszać”, m ożna zin terpretow ać tak , że nie w arto  iść na 
w spólne obrady z senato ram i przed osiągnięciem  zgody w  izbie poselskiej. Posło
w ie nie mogli ignorow ać senatu , bo przysługiw ało m u praw o w eta, jak  słusznie 
zauw aża au to r (s. 290). S enatorow ie jednak  nie obalili p ro jek tu  nałożenia pogłów- 
nego na Żydów w  1591 r. (s. 291). Uchwalono je 17 i ściągnięto w  kwocie 20 000 zł. 
N atom iast sprzeciw  w szystk ich  senatorów  uniem ożliw ił uchw alenie konstytucji 
przeciw ko m ieszczaństw u prusk iem u w 1632 r., sprzeciw  senatorów  duchow nych — 
konsty tucji o elekcji w  tym  sam ym  roku, a podskarbiego H erm olausa Ligęzy —
o w olnościach dla G dańska i T orunia w  1626 r . 16 Można podać znacznie w ięcej 
tak ich  przypadków .

„H istoria sejm u polskiego” mimo pew nych niedoskonałości daje porcję wiedzy
o tym  organie od jego kształtow ania się aż do k resu  istn ien ia, w iedzy, będącej 
syntezą dotychczasowego stanu  badań. U jaw nia problem y dyskusyjne, w skazuje 
dalsze potrzeby badaw cze. Je s t oceną, chociaż jeszcze n iepełną polskiego p a rla 
m entaryzm u szlacheckiej Rzeczypospolitej. Nie rozstrzyga ostatecznie o jego m ie j
scu w dziejach państw a. Z aw iera sądy ostrożne i wyważone. O kreśla czynniki de
te rm inu jące funkcjonow anie sejm u, rolę w  cen tralizacji państw a i w  kształtow a
niu  się dem okracji szlacheckiej. U w ypukla jego wpływ na k u ltu rę  polityczną 
narodu. Rysuje obraz polskiego parlam en tu  jako ośrodka życia politycznego i fo
rum  twórczego kom prom isu w  XVI w ieku. O kreśla stosunek społeczeństwa do 
tego organu. W skazuje na przyczyny upadku, a także na czynniki, k tó re  umożli
w iły  m,u w ydobycie się z anarch ii i kryzysu. O graniczenia objętościowe sp ra
w iły, że wszystko to po trak tow ano  w  ogrcm nym  skrócie. Z abrakło  miejsca na 
głębsze analizy i szersze podsum ow anie.

Anna Filipczak-K ocur

Die H aup tinstruktionvn  Clem ens’ V III. fü r  die N un tien  und Lega
ten  an den europäischen Fürstenhöfen 1592—1605, bearb . von K lau s  
J  a i t n e r, Bd. 1—2, Tübingen 1934, s. 1040.

Prow adzona na szeroką skalę naukow ą eksploracja archiw aliów  w atykańskich  
m a już swą długą — ponad stu letn ią  — historię. U dostępnienie naukowcom  tych 
m ateriałów  przez papieża Leona X III umożliwiło nie tylko prow adzenie odm ien
nych jakościowo studiów  nad dziejam i kościoła katolickiego, lecz także w ykorzy
stan ie  niezm iernie obfitych źródeł w atykańskich  dla badań nad  kontak tam i Rzy
m u z poszczególnymi k rajam i, a także h isto rią w ew nętrzną tych ostatnich.

N atu ra lną  konsekw encją sta ły  się in icjatyw y w ydaw nicze m ające na celu 
uporządkow anie i udostępnienie źródeł w  zbiorach ku rii rzym skiej. Zainteresow anie 
szczególne budziły ak ta  nuncja tu r. W w yniku w ieloletnich prac pow stały serie w y-

«  VL t. II, s. 336.
18 J. S e r  e а у к  a, Sposoby uchw alania ustaw  na sejm ach w  ostatnich labach 

panowania Zygm unta  III  (1626—1632) „Acta U niversita tis W ratislav iensis”, H isto
ria  XXXI, W rocław  1979, s. 33.
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daw nicze obejm ujące szeroko rozum ianą korespondencję w atykańskiego S ek reta
r ia tu  S tanu  z przedstaw icielam i dyplom atycznym i w państw ach w łoskich, ce sa r
stw ie, F rancji, N iderlandach. W ydano fragm enty m ateria łów  odnoszących się do 
Hiszpanii, Polski, U krainy czy też państw  bałkańskich.

Nad publikacjam i m ateriałów  w atykańsk ich  ciążył przez la ta  b rak  koordyna
cji, na co składało się tak  bogactwo zbiorów, jak  i liczba zain teresow anych  in sty 
tucji naukow ych i badaczy, nad k tórych dorobkiem  coraz trudn ie j można było 
panow ać. N iew ątpliw e zasługi w  dziedzinie synchronizacji prow adzonych prac — 
w każdym  raz ie  dla niem ieckiego obszaru językowego — położył w  ostatn ich  la 
tach rzym ski Deutsches H istorisches In stitu t — inicjator, sponsor i w ydaw ca no
w ej se rii obejm ującej w założeniu w szystkie instrukcje w ręczone nuncjuszom  
i innym  dyplom atom  papieskim  w  czasach nowożytnych; serii, k tórej pierw sze dwa 
tomy w łaśnie omawiamy.

P lan  opublikow ania w szystkich instrukcji generalnych  dla nuncjuszy apostol
skich z la t 1572—1648 sform ułow ano podczas kolejnych spotkań zain teresow anych 
ośrodków naukow ych, które cdbyły się w W atykanie w la tach  1974—75. W stępna 
kw erenda i p lan  w ydaw nictw a przedstaw iony przez Georga L u t z a  zak ładał 
skoncentrow anie się na ckresie 1572—1648 (a więc od pon ty fika tu  Grzegorza X III 
do pokoju westfalskiego). O pracow anie L utza podaw ało następu jące dane liczbo
we: 425 w ysłannikom  papieskim  powierzono w tym  czasie różnego rodzaju m isje 
dyplom atyczne; 77 instrukcji generalnych zostało już w cześniej opublikow anych, 
a 141 źródłowo zlokalizowanych. P lan  pierw szych tomów, k tórych w ydanie pow ie
rzono J a i t n e r o w i ,  zakładający w ydanie w szystkich instrukcji dla dyplom atów 
udających się na dw ór cesarski, został w  czasie pracy zm odyfikow any. W ydawca 
zdecydow ał się na opublikow anie in strukcji dla w szystkich nuncjuszy w ysłanych 
podczas konkretnego pontyfikatu . W ybór padł na czasy K lem ensa V III — 1592— 
—1605.

Spośród zarejestrow anych  99 dyplom atycznych m isji w ysłanników  papieskich, 
jak ie m iały m iejsce w  tych latach, udało się odnaleźć i opublikow ać teksty  78 
instrukcji. S tanow ią one nieocenione źródło dla kom pleksowego badan ia  ówczesnej 
polityki papiestw a, zachęcają do ujęć porównaw czych w  skali europejskiej. A dre
saci in strukc ji przem ierzali bowiem całą Europę — od Lizbony po Moskwę, od 
Irland ii po K onstantynopol, choć najczęstyszym i celam i ich podróży, poza Półw ys- 
pem Apenińskim , były w  czasach K lem ensa VIII: M adryt, P aryż, W iedeń i — 
przenoszona w łaśnie — stolica Bzeczypospolitej.

W m iarę kom pletny zbiór in strukcji dla dyplom atów  w yznacza też ry tm  p a
p ieskiej działalności na forum  m iędzynarodow ym . W ykazują dużą, a z czasem 
stopniowo m alejącą aktyw ność A ldobrandiniego w pierw szych la tach  pontyfikatu  
(1592—94 — 41 instrukcji; 1595—97 — 22; 1598—1600 — 20; z ostatn ich  czterech lat 
1601—04 — tylko 15), dokum entują załam anie się koncepcji ligi an ty tu reck ie j 
w sam ym  końcu XVI w ieku, zaostrzanie się konfliktów  z państew kam i w łoski
mi, inercję  dyplom atyczną ostatn ich  lat pontyfikatu .

Z czysto polskiego punk tu  w idzenia w ydaw nictw o Jaiitnera rów nież zasługuje 
na baczną uwagę. Co p raw da w  czasach K lem ensa VIII działało w  Polsce tylko 
dwóch nuncjuszy zw yczajnych — G erm anico M alaspina i C laudio Rangone, a  in 
strukcji dla tego pierwszego nie udało się w ydaw cy odnaleźć, tym  n iem niej grono 
papieskich  dyplom atów, k tórym  powierzono w  tym  czasie m isje w  Polsce było 
znacznie szersze.

W 1593 r.. przybył na dw ór Zygm unta III nuncjusz nadzw yczajny Bartolom eo 
Pow sinski — m. in. w związku z pierw szą w ypraw ą szwedzką polskiego króla >

1 Ówczesną działalność tego nuncjusza om awia J. A. P  ä r  n ä n e n, L’ambassade 
de Bartolomeo Pow sinski à Danzig en 1593, H elsinki 1911.
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W tym że roku na objazd Europy południow o-w schodniej w yruszy ł z Rzymu A le
xan d er Komulovic, k tó ry  swe działan ia m ające ożywić i unowocześnić (realizacja 
zaleceń trydenckich) katolicyzm  na B ałkanach zakończyć m iał we Lwowie, by 
w krótce potem w yruszyć jeszcze do Moskwy. Obie jego m isje, zw iązane bardzo 
w yraźnie z problem em  tureckim , w skazyw ały na aktyw izow anie się — po raz 
kolejny — Stolicy A postolskiej na tym  polu, czego potw ierdzeniem  okazały się — 
polska m isja B enedetto Mandimy z początków 1596 r., a przede w szystkim  kilka 
ty lko m iesięcy późniejsza, poświęcona konkretnym  zabiegom o stw orzenie ligi 
an ty tu reck ie j, legacja kard y n a ła  Enrico Gaetano.

W kontekście tego ostatniego problem u nie sposób pom inąć paralelných  dzia
łań  dyplom atów  papieskich w  Siedm iogrodzie. W instrukcjach  dla tam  się uda
jących A ttilio Am alteo (1592), Alfonso Viscontiego (1594), Ludovico Anquissoli 
(1596) w ątek polski jest sta le  obecny. In teresu jąca pod tym  względem  jest także 
treść poleceń, jakie otrzym ał w  1599 r. jadący do Siedm iogrodu Germ anico M alas- 
pina — były nuncjusz w  Polsce.

W ydaw nictwo Ja itr .e ra  zaopatrzone jest w  pełny naukow y aparat. Wstęp 
przynosi zarówno syntetyczne om ówienie organizacji, celów i rezultatów  papies
kiej dyplom acji w  la tach  1592—1605 w raz z listą i sy lw etkam i czołowych dyplo
m atów  oraz funkcjonariuszy kurialnych , wreszcie samego papieża, jego nepotów 
i najbliższych w spółpracow ników , lecz także obszerne rozw ażania źródłoznawcze 
będące sw oistym  studium  reprezentatyw ności i przydatności in strukcji początko
w ych dla badania konkretnych  aspektów  polityki w atykańsk ie j.

Załączona bibliografia obejm uje 106 stron. Niżej podpisany nie czuje się kom 
peten tny  do całościowej oceny je j jakości. P rzejrzen ie zestaw ienia pozycji do
tyczących Polski zdaje się w skazyw ać z jednej strony  na w ysoki stopień kom plet
ności, z drugiej — na pew ną przypadkowość. W ym ieniono 53 prace 40 autorów  
polskich i 17 prac 12 innych au torów  piszących o Polsce, co n ie przekracza 5° o 
objętości bibliografii. To chyba n iestety  spraw iedliw e proporcje, choć z drugiej 
strony  krzepiący w ydaje się fakt, iż dostrzeżone zostały liczne prace przed- 
i pow ojenne publikow ane w yłącznie po polsku.

P rezentacji książki a przede w szystkim  nakreślen iu  zw iązanej i w ynikającej 
z in strukcji tem atyki badw aczej oraz przedyskutow aniu  zalet i m ankam entów  
tej now ej kcncepcji w ydaw niczej poświęcona była dw udniow a konferencja („Edi
tion  und A usw ertung päpstlicher H aup tinstruk tionen”) zorganizow ana w dniach 
18—19 m arca 1985 przez Deutsches H istorisches In stitu t in Rom. Obok wydawcy
i zajm ujących się nun cja tu ram i pracow ników  Insty tu tu  (H erm ann D iener, R ein
h ard  Elze, H elm ut Gcetz, Georg Lutz) w zięli w  nie j udział między innym i bada
cze niem ieccy — P e te r B artl (M onachium), K laus G anzer (W ürzburg), Josef M e
tzler (prefekt A rchiw um  W atykańskiego), G erhard  M üller (W olfenbüttel), Wolfgang 
R einhard  (Augsburg), E ckehard Stöve (Heidelberg-D uisburg) i Christoph W eber 
(Düsseldorf), austriaccy  — H einrich  Lutz (Wiedeń), Johann  Keiner (Innsbruck), 
francuscy  — B ernard  B arbiche (Paryż), P ierre  B let (Rzym) i w łoscy — Stefano 
A ndre tta  (Rzym), Aogstino Borromeo (Rzym).

D yskusja koncentrow ała się wokół reprezentatyw ności instrukcji początko
w ych w  odniesieniu do po lityki w atykańsk ie j wobec poszczególnych k rajów  — 
szczególnie H iszpanii i F rancji, a także W enecji. Podkreślano konkretyzację i kon
sekw entną realizację założeń kontrreform acyjnych  w czasach K lem ensa VIII, 
a także kluczową rolę s ta rań  o ligę an ty tu recką podczas tego pontyfikatu ; s ta 
rań , którym  podporządkow ana była cała polityka w atykańska w  Europie środ
kowej i nie tylko.

Zw racano uwagę na duże zróżnicow anie instrukcji, w śród których  znaleźć 
można zarówno teksty  nak reśla jące  generalne linie, cele i tak tykę dyplom acji

i *
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papieskiej w  poszczególnych k rajach  jak  i zbiory szczegółowych uw ag, sugestii
i decyzji odnoszącyh się do spraw  bardzo konkretnych, ak tualnych  w łaśnie w 
momencie form ułow ania instrukcji. Podkreślano w  tym  kontekście w yraźną róż
nicę w  stosunku do instrukcji w eneckich — poświęconych z reguły  analizie 
sy tuacji rea lne j i ak tualne j. Niepokój wzbudziło stw ierdzenie n ieprzystaw alności 
in strukc ji w atykańsk ich  do następującej po nich korespondencji bieżącej (pisze 
się w niej zupełnie o czym inym , niż m ożnaby się spodziewać na podstaw ie in 
strukcji), co n a  przykładzie h iszpańskim  w ykazał A. Borromeo.

Można n a tu ra ln ie  dyskutow ać — i tak ie  akcenty pojaw iały  się podczas rzym 
skiego spotkania — czy publikow anie sam ych tylko instrukcji generalnych  jest 
zabiegiem  najszczęśliwszym. Czy poszczególne in strukcje  m ożna rozpatryw ać w  
oderw aniu  od całego kom pletu następujących po nich w skazów ek bieżących, s ta 
łych doniesień nuncjusza adresow anych do dyplom atycznej cen trali, w reszcie jego 
re lacji końcowej — podsum ow ującej cały okres nuncja tu ry . Obfitość, w ym agająca 
n iezm iernie żm udnej i szerokiej kw erendy , oraz w artość zebranego m ateria łu  po
w strzym ują jednak  od snucia tego rodzaju  rozw ażań. G eneralnym  celem pozo
sta je  bowiem  udostępnienie zain teresow anym  badaczom  m ożliw ie kom pletnego 
zestaw u m ateriałów  wszystkich now ożytnych nuncja tu r. In icjatyw a, k tó rą  zapo
czątkow ały tomy Ja itne ra , zbliża nas do tego celu i z pew nością przyspieszy mo
m ent sform ułow ania sądów i ocen generalizu jących  — odnoszących się do zjaw isk 
długofalowych. Je j natu ra lnym  uzupełnieniem  byłoby w ydaw anie zbiorów relacji 
finalnych nuncjuszy, a równolegle prace nad  publikacją pełnej korespondencji 
poszczególnych nuncjuszy z pew nością będą kontynuow ane.

Na koniec w yrazić należy żal, iż historycy polscy — poza niżej podpisanym , 
w ystępującym  jednak jedynie w  roli słuchacza — nie byli na tym  spotkaniu  r e 
prezentow ani. Zaś badaczom niem ieckim  gratu low ać należy kolejnego poważnego, 
choć bynajm niej nie odosobnionego osiągnięcia na polu badan ia  i w ydaw ania m a
teriałów  nuncja tu r, co do k tórych w artości, jako w m asow ej skali w ystępującego 
źródła historycznego, zgadzają się wszyscy, lecz konsekw entnie prow adzić efek
tyw ną akcję ich w ydaw ania i analizy  po trafią  ty lko nieliczni.

Woj ci ech T y g i e l sk i

H. F. K. v a n  N i e r  o p, Van ridders tot regenten. De Hollandse  
adel in de zestiende en de eerste helft van de zeven tiende eeuw, De 
B ataafsche Leeuw. [b. m. w.] 1984, s. 342.

M onografia szlachty w  prow incji H olandii o tw iera now ą serię w ydaw niczą 
Hollandsche H istorische Reeks, opartą  na fundacji o te j sam ej nazw ie i m ającą 
w ydaw ać odtąd co najm nie j jedną m onografię rocznie. N ie odkładając oceny do 
ostatn ich  zdań recenzji stw ierdzim y na w stępie, że książka v a n  N i e r o p a  zapo
w iada to przedsięw zięcie bardzo dobrze. W k ilku  rozdziałach om aw ia au to r szcze
gólne cechy szlachty ho lenderskiej i je j w ew nętrzne podziały; dem ografię grupy;: 
endogam ię i m ezalianse;' sy tuację gospodarczą, udział w  rolnictw ie, adm inistracji,, 
zadłużenie, udział w  zyskach z sekularyzacji dóbr kościelnych; w reszcie w  czte
rech  ostatnich — różnorakie problem y życia politycznego i stosunku do m ieszczań
stw a (patrycjatu) w  zm iennych w aru n k ach  równoczesnego w zrostu gospodarczego,, 
konflik tu  z H iszpanią i tw orzenia odrębnych s tru k tu r  państw ow ych w  Północnych- 
N iderlandach. Każdy rozdział wieńcz[· zwięzłe podsum ow anie, całość zaś uzupeł
n ia ją  załączniki i b ibliografia. Tom został w ydany  z rzadko  spotykanym  dobrym, 
sm akiem : druk  i układ odpow iadają zwyczajom m onografii naukow ych — są




